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BR.0012.6.7.2020
Protokół nr 22/20
z posiedzenia Komisji Edukacji, odbytego w trybie zdalnym 
w dniu 2 września 2020r. w godz. 900 – 1000
Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu: 

1) Bogdan Kuffel


- przewodniczący komisji

2) Patryk Tobolski

3) Krzysztof Pestka
4) Andrzej Plata
5) Bogumiła Gierszewska-Dorawa
6) Jan Koperski

7) Alicja Kreft 

Członkowie Komisji nieobecni:

Marek Szank



- usprawiedliwiony
Komisja liczy 8 członków – obecnych było 7 członków, 1 nieobecny, po stwierdzeniu quorum Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.
Spoza Komisji w posiedzeniu uczestniczył Pan Grzegorz Czarnowski Dyrektor Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia.
Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Edukacji Pan Bogdan Kuffel, powitał gości oraz członków komisji, stwierdził quorum i przedstawił następujący porządek posiedzenia: 

1) Zapoznanie się z założeniami projektów organizacyjnych szkół składanych przez dyrektorów na rok szkolny 2020/2021,

2) Informacja o przygotowaniu szkól i placówek oświatowych do rozpoczęcia nowego roku szkolnego,
do którego nie wniesiono uwag. 
Ad.1.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – będę prosił, żeby w pkt. 1 Pan dyrektor się wypowiedział. Na pewno ma wszystkie projekty organizacyjne szkół i żeby nas zapoznał, jak to jest w poszczególnych placówkach podlegających Urzędowi Miasta. Proszę bardzo Panie dyrektorze. 

· p.Grzegorz Czarnowski – arkusze organizacyjne oczywiście, no będą jeszcze żyły przez jakiś czas i będą modyfikowane przez najbliższe na pewno tygodnie. Zawsze tak się dzieje. Te arkusze, zgodnie z harmonogramem, myśmy już zatwierdzili w terminie majowym. One oczywiście, tak jak mówiłem, będą korygowane, bo np. Szkoła Podstawowa nr 8 
z zaplanowanych 4 oddziałów utworzy 5, bo udało im się nazbierać tylu uczniów, że trzeba było otworzyć piąty oddział i tutaj będziemy musieli zrobić korektę. Inne szkoły 
w drugą stronę, np. „trójka” planowała otworzyć aż 7 oddziałów, a udało się 3. Znowu trzeba będzie zrobić korektę i zmianę w arkuszach organizacyjnych. Ale to jest normalne, że na początku roku szkolnego, w zasadzie ten ostatni tydzień, to mięliśmy bardzo duży ruch, jeśli chodzi o zapisywanie, przenoszenie uczniów pomiędzy szkołami. Tak, że tak tendencja zawsze jest. No, podsumowując liczbę na dzień dzisiejszy uczniów, to możemy z całą pewnością powiedzieć, że do pierwszych klas zapisało się 382 uczniów, plus 31 
w szkole katolickiej, czyli mamy 21 oddziałów, 413 uczniów w Chojnicach. Czyli to jest mniej więcej taki poziom, jakiego się spodziewaliśmy, bo tyle mniej więcej ludzi się co roku rodzi w Chojnicach. No, ze względu na to, że pozostają u nas te oddziały mniej liczne w klasach na poziomie klas piątych, bo to jest zaledwie 188 uczniów w naszych szkołach, czyli bardzo mało w porównaniu do prawie 400 np. w tym roku. No i jeżeli ta szósta wyjdzie, siódma od nas ze szkół to będziemy mieli, jeżeli się nic nie zmieni, taką falę niskiego naboru w naszych szkołach. Ale z tym oczywiście sobie poradzimy, bo o tym już też mówiliśmy, rozmawialiśmy bardzo szeroko w czasie reformy oświaty, że to jest temat, z którym musimy się liczyć i zmierzyć. Niemniej jednak liczba nauczycieli z roku na rok nam troszeczkę spadła, skurczyła się. Obecnie, według zatwierdzonych arkuszy organizacyjnych, mamy 385 nauczycieli – osób. Nie mówię o etatach przeliczeniowych, tylko 
o liczbie osób. A w poprzednim roku mięliśmy 419 nauczycieli, czyli spadek jest. Natomiast, tak jak mówiłem, to się ustabilizuje, no na pewno we wrześniu, kiedy zostaną zaaneksowane nowe arkusze. Tutaj na pewno ta liczba 385 troszeczkę nam podejdzie i wzrośnie, bo pojawiają się nowe orzeczenia o potrzebie kształcenia specjalnego, opinie 
w przedszkolach itd., i wtedy jest konieczność np. utworzenia oddziału integracyjnego, czyli z planowanego ogólnego musimy go przekształcić w integracyjny lub inną formę, czy oddział terapeutyczny oraz czasami trzeba zatrudnić dodatkową osobę na nauczyciela wspomagającego, jeżeli pojawia się orzeczenie. A diagnozy są też w pierwszych tygodniach, na początku września w stosunku do tych najmłodszych dzieci i czasami zdarza się też, że te starsze dzieci też diagnozowane są w czasie, po prostu później. I to jest normalne zjawisko. Tutaj nic nadzwyczajnego się nie dzieje. Udało nam się utworzyć 19 oddziałów w naszych szkołach, czyli powiedzmy, że jest to dobry poziom, jesteśmy zadowoleni z tego. No i generalnie to jest tak. Na ten nowy rok szkolny została dyrektorem Szkoły Podstawowej nr 7 Pani Aleksandra Mroczkowska na kolejny rok, tylko na 1 rok, ze względu na sytuację pandemiczną. Kuratorium, w czasie, kiedy chcieliśmy ogłaszać konkurs na dyrektora, zadecydowało, że nie będzie konkursów. Pojawiło się, w myśl tej zasady, rozporządzenie Ministra Edukacji, które dawało nam możliwość powierzenia stanowiska na 1 rok komukolwiek. Tutaj oczywiście chcemy dalej współpracować z Panią dyrektor. Jeżeli będzie miała jeszcze siły za rok wystartować w konkursie, bo to na pewno nas czeka, no to liczę, że zostanie tym dyrektorem. W każdym bądź razie, no ten rok to jest, jeśli chodzi o dyrektorów, ten jeden jedyny przypadek. W przyszłym roku będziemy musieli przeprowadzić konkurs na w sumie dwie szkoły – Szkołę Podstawową nr 1 i właśnie Szkołę Podstawową nr 7. Czyli czekają nas dwa konkursy. Ale ten rok wystartowaliśmy normalnie, przy założeniach, które nałożyło na nas GIS i Ministerstwo. Rozpoczęliśmy normalnie zajęcia. Przygotowaliśmy oczywiście zgodnie z wytycznymi miejsca do dezynfekcji dłoni. W niektórych szkołach…
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – Panie dyrektorze, to dopiero mamy w drugim punkcie. Ja może z zapytaniem, skąd taki raptowny spadek w „trójce”, że miło być 7 oddziałów, 
a są tylko 3? Z czego to wynika i jak to wpłynęło na organizację?

· p.Grzegorz Czarnowski – generalnie do Szkoły Podstawowej nr 3 zapisywało się bardzo dużo dzieci spoza terenu miasta Chojnice, spoza obwodu. Tu Pan dyrektor planował zawsze taką na początku tworzenia czy założeń do arkusza organizacyjnego, zawsze przyjmował pewne takie założenia, że też nazbiera uczniów spoza terenu miasta Chojnice. Myśmy przyjęli taką zasadę, na spotkaniu z burmistrzem, że jeżeli jest to możliwe przyjmujemy w pierwszej kolejności wyłącznie dzieci z terenu miasta Chojnice, czyli tworzymy tyle miejsc ile jest w obwodzie. Spoza terenu miasta Chojnice staramy się tych dzieci nie przyjmować. Oczywiście, jeżeli np. w obwodzie szkoły „trójki” mięlibyśmy możliwość utworzenia 4 oddziałów, a z terenu obwodu zgłosiłoby się uczniów tylko na 2 oddziały, to spoza terenu miasta Pan dyrektor miałby możliwość jakby dokooptowania, że tak to określę, do tych pozostałych 2 oddziałów. I taką zasadę przyjęliśmy, dlatego, że oświata jest mocno niedofinansowana. My bardzo dużo środków dokładamy z budżetu miasta. Naszym zadaniem własnym jest prowadzenie szkolnictwa, oświaty i w stosunku do tego się gmina jak gdyby nie wycofuje, bo to jest nasze zadanie własne i to realizujemy na takim poziomie, na jaki gminę stać. Natomiast, no chcielibyśmy przede wszystkim skupić się na mieszkańcach miasta Chojnice i dlatego jest taka duża różnica, jeśli chodzi o „trójkę”.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – ale między 7 a 3 oddziałami to jest różnica kolosalna, która wpływa na organizację roku szkolnego w tej szkole. 

· p.Grzegorz Czarnowski – tak jest. Takie były założenia. Ostatecznie myśmy przyjęli mniejszą liczbę. Ja mówiłem jakie były założenia przed zatwierdzeniem jeszcze arkuszy. Natomiast, no wiadomo, że nabór do szkół zawsze jest obarczony jakimś takim ryzykiem, że dzieci, młodzież nie będzie się chciała zapisywać do jakiejś szkoły z różnych powodów. No, po prostu, jak ktoś ma np. zameldowanie na terenie obwodu szkoły, a zamieszkuje gdzie indziej lub po prostu uważa, że inna szkoła jest korzystniejsza, bo koledzy, bo… różne są sytuacje. Generalnie Szkoła Podstawowa nr 3 oceniana jest w tej chwili bardzo wysoko. Pan dyrektor Karol Kołyszko bardzo intensywnie działa, promuje szkołę, jest masę działań takich integrujących lokalne społeczeństwo. Tak, że my tutaj oceniamy pracę na rzecz szkoły, środowiska bardzo wysoko, jeśli chodzi o Szkołę Podstawową nr 3 i Pana dyrektora Karola Kołyszkę. No, obwód Szkoły Podstawowej nr 3 był też celowo tak skonstruowany, żeby szkoła przy swoich parametrach mogła pomieścić ok. 600 uczniów. To jest oczywiście proces długofalowy, bo to w pełni zaowocuje za ok. powiedzmy 4 – 5 lat. Na ten moment powinniśmy wyczekiwać taki moment, żeby ta liczebność wg obwodów była taka, jaką założyliśmy przy okazji reformy oświaty. Tak, że tak to wygląda na ten moment. W „trójce” są 2 oddziały integracyjne i 1 ogólnodostępny w tej chwili. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy mają Państwo jakieś pytania do Pana dyrektora 
w aspekcie pkt. 1, czyli założeń projektów organizacyjnych szkół? Jeżeli nie ma pytań do tego punktu, to przechodzimy do kolejnego. 
Ad.2.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę ponownie Pana dyrektora Grzegorza Czarnowskiego o podanie nam informacji, jak to wygląda w placówkach nam podlegających?
· p.Grzegorz Czarnowski – czyli, tak jak powiedziałem przed chwileczką, uruchomiliśmy wszystkie szkoły i wszystkie przedszkola, łącznie z przedszkolami niepublicznymi w systemie normalnym, tradycyjnym. No, musimy się z tematem zmierzyć. Oczywiście wprowadziliśmy wszystkie wytyczne GIS-u, Ministerstwa. Dołożyliśmy do tego pakietu obostrzeń jeszcze własne. Rekomendowaliśmy oczywiście dyrektorom szkół, żeby wprowadzili pewne zasady wspólne, które obowiązywałyby w całym mieście, w szkołach miejskich. Część z nich została w całości we wszystkich szkołach wdrożona, część w mniejszym zakresie. W każdym bądź razie generalna zasada jest taka, oprócz tych wszystkich wytycznych GIS-u, że uczniowie, o ile jest to możliwe, nie migrują pomiędzy salami, będą przychodzili na zajęcia nauczyciele. Oczywiście uczniowie mają wychodzić na przerwach, o ile jest to możliwe, na boisko, żeby się przewietrzyć, żeby przewietrzyć sale lekcyjne, żeby te sale zdezynfekować. No, otrzymaliśmy dość sporo środków dezynfekujących od Wojewody, po średnio 70 baniaków 5 litrowych na szkołę i po 1200 maseczek. My dołożyliśmy do każdej szkoły jeszcze dodatkowo po 2000 maseczek. Tak, że na ten moment, uważam, że na pierwsze miesiące powinniśmy być, no zabezpieczeni, jeśli chodzi o środki dezynfekujące. Dzisiaj otrzymaliśmy, też poprzez Wojewodę, poprzez Starostwo tak naprawdę, termometry bezdotykowe do badań. No, na razie po jednym termometrze na placówkę. Mamy rozdysponować je również pośród placówek niepublicznych. Oczywiście to jest niewystarczająca liczba tych termometrów, ale cieszymy się z każdej pomocy. Więc my już wcześniej takie termometry kupowaliśmy, a to będzie jako wspomaganie samorządu. Tak, że jakaś pomoc ze strony rządu, poprzez Wojewodę jest, za co przy okazji dziękuję. Natomiast z większością rzeczy będziemy musieli poradzić sobie sami. Kupujemy do szkół urządzenia, które będą służyły do dezynfekcji – ozonatory, plus lampy. Oczywiście będziemy, tyle ile jesteśmy w stanie realizować tą dezynfekcję, to 
w takim zakresie na co nam pozwolą środki i możliwości organizacyjne to będziemy to robić. Część szkół wprowadziła takie zasady, a w zasadzie wszystkie szkoły, jeśli chodzi o tą zasadę, że odbierane dzieci są ze stref sprzed szkoły. Rodzice, opiekunowie dzieci młodszych co do zasady nie mają wchodzić do budynku, mają po prostu podprowadzać dzieci, a nauczyciel opiekun grupy będzie zobowiązany je odbierać i odprowadzać o określonej godzinie. Niektóre szkoły wprowadziły zasadę, że zajęcia rozpoczynają się szybciej dla różnych grup, oddziałów wiekowych. Tak, że też taka metoda na ograniczenie takiego zbijania się dużej grupy młodzieży rano przed rozpoczęciem zajęć. No, będziemy też dostosowywać przerwy między lekcjami, w zasadzie już to stosowaliśmy w każdej szkole, do tego, żeby posiłki zostawały wydawane na przerwach dłużej. Zaczniemy szybciej 
i później skończymy wydawanie obiadów. To też jest duży problem, bo w naszych szkołach średnio dziennie wydajemy ok. 1800 obiadów. To jest bardzo duża liczba, więc tutaj wg wytycznych GIS-u też nie mamy mieszać personelu kuchni, czyli też mamy pewne zasady zachować. No, poradzimy sobie z tym tematem. Oczywiście uczniowie na przerwach, taż taka rekomendacja z naszej strony była, żeby nosili tam, gdzie się grupują poza klasami, maseczki. Oczywiście, no też nikt nie będzie stał z batem i karał za brak takiej maseczki. Oczywiście to jest tylko nasza rekomendacja i procedury, które są wdrożone 
w szkołach, no pewnie konsekwencji żadnych z tego tytułu nie będzie. Natomiast, no będą, jak gdyby uczniowie pouczani, ponaglani, jeśli nie będą się stosowali do zasad. Też wprowadziliśmy zasady wchodzenia do budynku. Każda szkoła tak naprawdę robi własne, natomiast one są w części zbieżne. Czyli udrażniamy kilka wejść, żeby też nie wchodzono jednym głównym, żeby tą falę na wejście zmniejszyć, rozczłonkować. Uczniowie nauczania początkowego będą jadać obiady pod opieką wychowawców, taką też zasadę wprowadziliśmy. No i oczywiście, to co GIS na nas narzucił, czyli jeżeli rodzic zauważy, że dziecko ma jakieś objawy chorobowe, czy nauczyciel będzie miał jakieś objawy chorobowe, żeby być odpowiedzialnym za resztę i nie posyłać dzieci do szkół, nie przychodzić do pracy. Musimy dbać o siebie nawzajem. Jeżeli tutaj będziemy się stosować do tych zasad, do tych obostrzeń, to wydaje mi się, że powinno być bezpiecznie. Oczywiście też staramy się zminimalizować ilość pomocy dydaktycznych, których nie da się w żaden sposób dezynfekować. Tutaj głównie chodzi o te dzieci młodsze. Te pomoce, czy zabawki 
w oddziałach przedszkolnych, bo też takie przecież mamy w szkołach, czy dla tych maluszków z klas pierwszych, drugich, trzecich, gdzie są jakieś tam pomoce, gdzie były dywany, to wszystko zostało usunięte, tak żeby można było to skutecznie dezynfekować. No i jeszcze jedna informacja, źródełka wody pitnej, zgodnie z zaleceniami GIS-u też wyłączyliśmy na ten okres. Dzieci muszą przynosić własne picie, tak żeby nie było możliwości przenoszenia wirusów. To tyle jeśli chodzi o przygotowania związane z pandemią.

A jeśli chodzi o pozostałe kwestie, to nie mamy informacji jakichś takich, które miałyby nas niepokoić. Wszystkie szkoły miały przegląd, zawsze po przerwie wakacyjnej taki robimy. Więc jeśli chodzi o warunki bezpieczeństwa, jeśli chodzi o lokal, to one są spełnione. Nauczyciele normalnie wrócili do pracy. Zobaczymy, co pokaże nam czas. Starosta, wiem, że rekomendował taką zasadę, żeby te pierwsze dni zajęcia nie odbywały się normalnie, stacjonarnie, tylko w jakiś tam sposób, czy hybrydowy, czy teraz, z tego co usłyszałem, to korzystają z tych pierwszych trzech dni dyrektorskich wolnych. Tak że dzieci tak naprawdę przyjdą do szkół dopiero od poniedziałku. My zdecydowaliśmy, że rozpoczynamy od 1 września, pomimo pewnych obaw, czy strachu otwieramy szkoły normalnie. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – Panie dyrektorze mam kilka pytań. Pierwsze pytanie – wspominał Pan o tych strefach przyjmowania uczniów. Jak jest deszcz, dzieci stoją na zewnątrz, żeby nie było więcej szkód grypowych niż związanych z pandemią. To też się łączy z drugim pytaniem – jak jest z pomiarem tej temperatury? Jak Pan dyrektor wspominał, przy jednym termometrze, to ja już sobie te kolejki wyobrażam. Jak to jest zrealizowane? Trzecia sprawa – czy są izolatoria, bo takie miały być z zaleceń GIS-u, w poszczególnych placówkach szkolnych. Kolejne pytanie – jak jest z tokiem dydaktycznym, czy nauczyciele będą realizowali w klasach, mając założone maseczki, czy przyłbice, czy uczniowie będą siedzieli w klasach w maseczkach?

· p.Grzegorz Czarnowski – jeśli chodzi o tą kwestię wchodzenia do szkół, oczywiście podchodzimy do tematu zdroworozsądkowo. Nikt nie będzie nikomu kazał w ulewny dzień czekać i stać na zewnątrz, bo mamy taki klimat i okres jesienny nieubłagalnie się nam zbliża. Zdajemy sobie sprawę, że to pewnie, te zasady będą nam ewoluowały, czyli będziemy pewnie, poprzez obserwację i przez doświadczenie tą kwestię modyfikować, na pewno, to nie ulega wątpliwości. I tak jak mówiłem, podchodzimy zdroworozsądkowo do tematu. Zresztą takie ustalenia też mieliśmy na spotkaniu z dyrektorami, że nikt nikogo nie będzie karał za to, że nie wiem, zatroskany rodzic podejdzie z dzieckiem do szkoły, czy odbierze go ze szkoły, bezpośrednio pojawi się w budynku. Nikt nie będzie stawiał policjanta i z tego tytułu jakichś problemów stwarzał. Jeśli chodzi o termometry, tak jak wspomniałem, myśmy już część takiego sprzętu zakupili wcześniej. Nie ma wymogu, żebyśmy sto procent dzieci… To są zalecenia GIS-u, żeby tym termometrem badać temperaturę. Przede wszystkim musimy badać osoby, które mają objawy chorobowe, albo zgłaszają te objawy chorobowe, to wtedy mamy ten obowiązek, żeby zbadać, ale oczywiście za zgodą rodzica. Bo też może są takie przypadki, że rodzice nie wyrażają zgody na badanie temperatury ciała. Nic z tym nie zrobimy. Mieliśmy nawet wczoraj pytanie jednego 
z rodziców o rodzaj termometru i specyfikację, więc sobie w ten sposób podchodzą do problemu, średnio poważnie, że tak to określę. Natomiast nie jest to problem, nie robimy na wejściu bramki. Po prostu musimy sobie zaufać i myślę, że rodzice, jeżeli wezmą też odpowiedzialność trochę za siebie i za resztę społeczeństwa, to nie poślą dzieci chorych. A te termometry mają nam tylko wspomóc. Tak w to wierzę, może jestem naiwny, ale…

Izolatoria oczywiście są, też już je przygotowywaliśmy wcześniej, jeszcze przed końcem roku szkolnego. Tak że takie miejsca, że tak to określę, odosobnienia mieliśmy już przygotowane, wytypowane. One mają służyć tylko wtedy, kiedy pojawi się podejrzenie, czy przypadek, że któryś z uczniów lub nauczycieli może być nosicielem. Więc tutaj, zgodnie z zaleceniami Sanepidu miały być to pomieszczenia jak najbliżej wyjścia, tak żeby móc szybko odizolować osoby od reszty i czekać na służby sanitarne. Tak że tak to zorganizowaliśmy i tutaj z tym problemu większego nie było.

Oczywiście jest większa współpraca z pielęgniarką, bo ta sytuacja pandemiczna na nas to wymusza. My musimy współpracować z pielęgniarką i ona służy nam pomocą. Zobaczymy jak to w praktyce później wyjdzie, ale też zakładam, to przez moją naiwność, że będzie naprawdę dobrze.

I czwarte pytanie dotyczyło procesu dydaktycznego. Na razie, póki co, proces dydaktyczny będzie przebiegał normalnie. Nie robimy żadnych innych zasad niż funkcjonowały przed pandemią. Oczywiście jesteśmy przygotowani do nauczania hybrydowego i zdalnego. Nauczyciele uczestniczyli w bardzo dużo szkoleniach z obsługi programów, tak że tutaj jestem spokojny. Troszeczkę sprzętu otrzymaliśmy w ramach „Cyfrowej Szkoły” 
i „Cyfrowej Szkoły Plus”, za co też jesteśmy w sumie wdzięczni. Oczywiście oczekiwania są dużo większe, natomiast lepsze coś niż nic. To są komputery, laptopy, które w razie czego będziemy mogli wykorzystywać właśnie do nauczania zdalnego. Największy problem, który tak naprawdę jest nierozwiązywalny w bardzo krótkim czasie, to jest dostęp do internetu szerokopasmowego bez ograniczeń plus dostęp do sprzętu, bo to jest problem po stronie uczniów. Nauczyciele, wiadomo, łatwiej sobie z tym tematem poradzą, troszeczkę sprzętu szkolnego można wykorzystać. Wiadomo, że też w domu zawsze jakiś sprzęt ktoś tam posiada, więc tutaj problem jest mniejszy. Natomiast największym problemem, w mojej ocenie, jest dostępność do sprzętu, który najczęściej jest współdzielony przez większą liczbę członków rodziny. No i dostępność do internetu. Tutaj bez jakby działań z zewnątrz, bez jakiegoś tam dużego programu rządowego, czy jakiegoś wsparcia systemowego nie jesteśmy w stanie tego rozwiązać…

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – na lekcjach nauczyciele bez przyłbic i bez masek, uczniowie też.

· p.Grzegorz Czarnowski – oczywiście, jeżeli ktoś się czuje zagrożony, to może nosić maseczkę. Nie ma takiego wymogu, nikt takiego wymogu nie postawił, GIS również. Więc, jeżeli ktoś czuje się niepewnie może oczywiście taką przyłbicę, czy maseczkę sobie założyć i prowadzić zajęcia, czy po stronie drugiej – uczeń, tak samo może być w czasie zajęć w maseczce. W każdym bądź razie obowiązek szkolny musi realizować.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – rozumiem, czyli taka sytuacja hipotetyczna. Załóżmy, po dużej przerwie, nauczyciel klasy X zgłasza, że ma jakieś objawy koronawirusa. Komu to zgłasza, co robi z dziećmi, które są w momencie…

· p.Grzegorz Czarnowski – oczywiście do dyrekcji, to jest normalna procedura…

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czyli musi opuścić klasę i idzie do dyrekcji, tak?

· p.Grzegorz Czarnowski – to znaczy, nie może opuścić klasy. Musi najpierw zabezpieczyć uczniów. Jeżeli to są młodsi uczniowie, małe dzieci, to wiadomo, że trzeba kogoś zawołać, zadzwonić, żeby przyszedł, zaopiekował się, dzieci nie można przecież zostawić bez opieki. A samemu udać się do izolatorium, ale wcześniej trzeba pewne zasady bezpieczeństwa zachować. No i oczywiście dyrekcja, czy nauczyciel, w zależności od sytuacji, na ogół to będzie robił dyrektor, musi powiadomić Sanepid. I Sanepid już później typuje, ustala, czy całą klasę do kwarantanny, czy część uczniów, czy kadrę pedagogiczną, to już mają zasady opracowane w Sanepidzie. Więc tutaj myślę, że z doświadczenia tylu miesięcznego, to procedury mają już wypracowane.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – Panie dyrektorze puentując, niech nas opatrzność chroni, życie i tak podyktuje nam ciekawe, niespotykane rozwiązania.

Czy są pytania ze strony Państwa do Pana dyrektora odnośnie punktu drugiego, a więc przygotowanie szkół i placówek oświatowych do rozpoczęcia nowego roku szkolnego? Proszę bardzo Pan Patryk Tobolski.

· Radny Patryk Tobolski – zajęcia pozalekcyjne będą odbywać się normalnie, czy będą całkowicie zawieszone? Jak to wygląda w tym roku?

· p.Grzegorz Czarnowski – te zajęcia, które wynikają z karty, to oczywiście będziemy realizować. Wszystkie tego typu działania przez pierwsze dwa tygodnie chcemy troszeczkę ograniczyć, jeśli chodzi o dostępność do sal, czy obiektów wynajmowanych, czy użytkowanych przez stowarzyszenia, czy jakieś grupy z zewnątrz. Nie chcemy się zamykać na jakiekolwiek działania, czy właśnie tego typu zajęcia w stosunku do uczniów. Uważam, że to byłby błąd. Natomiast, tak dla ostrożności, oczywiście to jest decyzja dyrektora poszczególnej szkoły, chcemy czy rekomendujemy, żeby te pierwsze dwa tygodnie odczekać, zobaczyć jaka będzie sytuacja. Ze względu na bezpieczeństwo, na dobro uczniów, to chcielibyśmy właśnie w ten sposób postąpić, a później oczywiście sukcesywnie udrażniać, uruchamiać. My nie mamy naprawdę wiedzy takiej bardzo szczegółowej jak to się odbywa i czy to ma znaczenie właśnie jak otwieranie się na podnajmowanie jakimś grupom zorganizowanym, stowarzyszeniom, czy społeczeństwu sal. My nie wiemy, musimy po prostu to zaobserwować, być może pojawią się jakieś wytyczne GIS-u, może Ministerstwo coś dookreśli. Bo to jest też pewien problem. Dotychczas, w tym okresie takiego przestoju szkół, to udrażnialiśmy w mniejszym lub większym zakresie obiekty sportowe, bo głównie te są wynajmowane, te zewnętrzne. Sale oczywiście w miarę możliwości, one były tam udrażniane, ale w takim minimalnym zakresie. A teraz, te pierwsze dwa tygodnie, tak jak mówiłem, chcielibyśmy temat poobserwować. Tak, że zajęcia normalnie, 
a wynajem czy użyczanie z takim dwutygodniowym poślizgiem.

· Radny Patryk Tobolski – rozumiem, dziękuję bardzo za odpowiedź.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy jeszcze ktoś z radnych ma pytanie do Pana dyrektora? Ja mam jeszcze pytanie – jak jest z dystrybucją tych maseczek? Czy uczeń przychodzi ze swoją maseczką? Jak jest z dystrybucją tych przyznanych przez Ministerstwo, czy przez Pana Wojewodę i przez Urząd Miejski? Jak to będzie realizowane?

· p.Grzegorz Czarnowski – pojawiło się bardzo dużo memów w internecie, że dziecko wraca ze szkoły do domu i w nie swojej maseczce, bo fajniejszej maseczce. Tak pewnie będzie. Zdajemy sobie sprawę, że dzieci, część pewnie dzieci, będzie przenosiła te maseczki w tornistrach i taki będzie efekt. Natomiast wiadomo, że noszenie maseczki, nie tyle zabezpiecza osobę, która ją nosi, tylko zabezpiecza pozostałych przed ewentualnym nosicielem, tym aerozolem, który by się wydzielało, gdyby tej maseczki nie nosił. I taka jest prawda z tymi maseczkami. 

Jeśli chodzi o dystrybucję, to jest w gestii już dyrektorów. My maseczki przekazaliśmy szkołom, szkoły mają je rozdać, rozdysponować wśród uczniów i ewentualnie nauczycieli. Na początek jest ich wystarczająca ilość. Te nasze, tu miejskie, te po dwa tysiące, które przekazaliśmy, to są wielokrotnego użytku, które można prać, prasować i nie ma z tym najmniejszego problemu. Jest taka ilość, że każdy uczeń tak naprawdę może otrzymać na dzień dobry, po dwie, trzy i może je sobie rotacyjnie wymieniać, prać, suszyć, czy jakkolwiek. Plus te, które dostaliśmy przez Wojewodę, one są takie bardziej chirurgiczne, że tak określę, ale też da się je w jakiś tam sposób dezynfekować. Nie wiem, jak się zachowają, gdybym je wygotował, natomiast da się je moczyć i zaparzać wrzątkiem.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy są jeszcze pytania, czy uwagi do Pana dyrektora? Ja bym tylko prosił Pana dyrektora, żeby odpowiednim służbom, i Straży Miejskiej, i Policji, dał sygnał, wczoraj była inauguracja roku szkolnego, jak było przepięknie w Dolinie Śmierci, złożenie kwiatów przez delegacje stowarzyszeń i szkół, to potem w Parku, tym naszym ukochanym Parku był naprawdę autentyczny armagedon. Niech tam się pojawią służby, niech kontrolują, bo tam naprawdę robi się niebezpiecznie. Nie dość, że głośno, to jeszcze dzieją się różne rzeczy, które nie przystoją uczniom chojnickich szkół.

· p.Grzegorz Czarnowski – no i podejrzewam, że to dotyczy przede wszystkim uczniów już szkół ponadpodstawowych. Sporadycznie pewnie zdarza się, że to są uczniowie naszych szkół. Ale oczywiście zwrócę uwagę Straży Miejskiej. Te patrole na pewno były, bo rozmawialiśmy jeszcze przed rozpoczęciem roku z Komendantem i on wzmożył ilość patroli na tyle, na ile miał sił i możliwości. Natomiast, no pewnie w każdym miejscu się nie da postawić strażnika i tego monitorować. Wydaje mi się, że tutaj dużą rolę odgrywa wychowanie raczej w domach, w rodzinach.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – widzę wieczorami i przerażony jestem skalą e-papierosów. Nie wiadomo, co oni tam ciągną w tych chemicznych elementach, ale to jest przerażające. Wystarczy iść na skatepark, wystarczy iść do parku, to naprawdę, co o drugi… To nie tylko, Panie dyrektorze, szkół ponadpodstawowych, ale podstawówki też. Generalnie ma Pan racje, rodzice powinni się trochę bardziej zainteresować tym co dzieci robią poza szkołą, nie tylko w szkole, bo tu od tego jesteśmy my – nauczyciele.

Dziękuję Państwu bardzo. Zamykam posiedzenie Komisji Edukacji.

Na tym zakończono posiedzenie komisji.
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